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    Wstęp


    Trzydzieści sześć strategii to wyjątkowy zbiór starożytnych chińskich maksym opisujących niektóre spośród najbardziej podstępnych i misternych strategii wojennych, jakie kiedykolwiek wymyślono. Podczas gdy inne chińskie dzieła o tematyce wojennej (chociażby Sztuka wojny, którą stworzył Sun Tzu) skupiają się na sprawach wojskowych, przywództwie oraz taktyce przyjmowanej na polu bitwy, zawartość Trzydziestu sześciu strategii koncentruje się na kwestiach polityki, dyplomacji i szpiegostwa. Te maksymy opisują nie tylko strategie bitewne, ale także wykorzystywane w wojnie psychologicznej taktyki mające za zadanie podkopać zarówno wolę przeciwnika do walki, jak i jego zdrowy rozsądek. Rozwiązań typu „podstęp”, „wrabianie” czy „przynęta z zamianą” można w liczącej wiele tysięcy lat historii Chin doszukać się odpowiednio pod postacią aforyzmów, takich jak: „Ukryj sztylet za uśmiechem”, „Zabij pożyczonym mieczem” oraz „Podrzuć cegłę, by zbliżyć się do nefrytu”. Chociaż inne chińskie dzieła dotyczące strategii wojennej prawiły nieszczere komplementy pod adresem konfucjańskiego pojęcia honoru, treść Trzydziestu sześciu strategii nie usiłuje stwarzać pozorów, które maskowałyby jej rzeczywistą bezwzględność.


    Trzydzieści sześć strategii ukazuje wywodzącemu się z kultury Zachodu czytelnikowi ponadczasowe spostrzeżenia dotyczące działań ludzkich podejmowanych w warunkach ogromnego stresu. Wiele spośród tych aforyzmów opiera się na wydarzeniach, które miały miejsce w Epoce Walczących Królestw (lata 475 – 221 p.n.e.). Był to czas okryty taką niesławą, iż w późniejszej epoce cesarz zdelegalizował opisujące go dzieła historyczne, jako że przedstawiały one przykłady przebiegłości mogącej stanowić zagrożenie dla moralności czytelników. W tej książce znalazły się liczne relacje z tego rodzaju, wraz z informacjami o wyczynach niektórych spośród największych generałów, królów, cesarzy i szogunów świata Orientu. Dzieło zawiera niemal sto dwadzieścia anegdot, które mają stanowić zarówno objaśnienia, jak i przykłady zastosowania każdej z opisywanych strategii. Ucząc się sztuki oszustwa od dawnych mistrzów, łatwiej możemy dostrzec osoby, które identycznie próbują działać w dzisiejszych czasach. Chociaż gracze przychodzą i odchodzą, sama rozgrywka pozostaje niezmienna.


    Historia Trzydziestu sześciu strategii


    Pochodzenie Trzydziestu sześciu strategii pozostaje nieznane. Nigdy nie pojawiła się wzmianka o autorze czy osobie, która zebrała te maksymy w zbiór, nie ustalono również, kiedy dzieło to mogło powstać. Pierwsza historyczna wzmianka o Trzydziestu sześciu strategiach pojawia się w okresie Południowej Dynastii Ch’i (479 – 502), w Nan Ch’i Shih („Historii Południowej Dynastii Ch’i”). Można tam odnaleźć krótkie stwierdzenie: „Spośród trzydziestu sześciu forteli, jakie opisał Mistrz T’an, najlepsza jest ucieczka”. Wspomniany tu „Mistrz T’an” to być może słynny generał T’an Taochi (zmarły w roku 436), nie ma jednak żadnych dowodów mogących potwierdzić lub wykluczyć tezę, iż to właśnie on jest autorem tego dzieła. Chociaż jest to pierwsza istniejąca wzmianka o Trzydziestu sześciu strategiach, niektóre z tych aforyzmów opierają się na wydarzeniach, które miały miejsce nawet siedemset lat wcześniej. Na przykład strategia „Ostentacyjnie naprawiaj gościniec, a potajemnie udaj się do Ch’en Ts’ang” opiera się na taktyce wykorzystanej rzekomo przez Kao-tsu, założyciela dynastii Han, kiedy uciekał z Syczuanu w 223 roku p.n.e. Rozwiązanie „Oblegaj Wei, aby uratować Chao” wzięło swoją nazwę od wydarzeń, które miały miejsce jeszcze wcześniej, w 352 roku p.n.e., a ich pomysłodawcą miał być słynny strateg Sun Pin.


    Wszystkie współczesne wersje Trzydziestu sześciu strategii wywodzą się z poszarpanej książki odkrytej w przydrożnym kramie w Syczuanie w 1941 roku. Dzieło to okazało się przedrukiem wcześniejszego tekstu, noszącego tytuł Tajna sztuka wojny, trzydzieści sześć strategii i datowanego na okres późnej dynastii Ming lub wczesnej dynastii Ch’ing. Nigdzie nie było informacji o autorach lub twórcach zbioru, nie pojawiła się także data pierwotnego wydania. Przedruk udostępniony szerokiej publiczności został wydany po raz pierwszy w Pekinie w 1979 roku — od tego czasu w Chinach, Hongkongu oraz na Tajwanie wydano to dzieło jeszcze kilkakrotnie, w chińskich oraz angielskich wersjach językowych.


    W obliczu braku innych informacji aktualnie przyjmuje się, że Trzydzieści sześć strategii nie jest dziełem pojedynczej osoby. Istnieje większe prawdopodobieństwo, iż książka wywodzi się ze zbioru idiomów mających korzenie w chińskim folklorze, historii i mitach. Być może po raz pierwszy zostały one spisane przez generała T’ana, a przez kolejne stulecia były przekazywane drogą ustną lub pod postacią manuskryptu. Przyjmuje się, iż w okresie wczesnej dynastii Ch’ing jakiś obrotny wydawca zebrał te maksymy i opublikował je w formie, która przetrwała do naszych czasów.


    Uwagi dotyczące tekstu


    Oryginalny tekst Tajnej sztuki wojny, trzydziestu sześciu strategii jest krótki i składa się zaledwie ze stu trzydziestu ośmiu chińskich symboli — podaje jedynie nazwę każdej taktyki i jej krótki opis. Aforyzmy zostały podzielone na sześć kategorii, a każda z tych grup obejmuje sześć sposobów działania. Dalsze części mają odpowiadać różnym sytuacjom i powinny być to kolejno fortele wykorzystywane w przypadku posiadania przewagi, przydatne podczas konfrontacji, używane w trakcie ataku, służące w skomplikowanych sytuacjach, pomagające zdobyć teren oraz te wykorzystywane w rozpaczliwych okolicznościach. Podział ten opiera się na heksagramach I-Ching (heksagram to zbiór sześciu linii — przerywanych bądź ciągłych), co więcej, również objaśnienie każdej strategii miało bazować na interpretacji stosownych układów pochodzących z rzeczonej księgi. Początkowo wszystko to zdawało się sugerować wręcz naukowe podejście, jednak po głębszej analizie uznałem, iż cała ta konstrukcja jest bardzo wątła. Przypuszczam, że elementy numerologii I-Ching zostały dodane w którymś momencie, by stworzyć aurę tajemnicy i antyczności (nie była to wcale rzadka praktyka wśród wydawców działających w okresie dynastii Ming oraz Ch’ing). Ponieważ sześć podtytułów otwierających kolejne części nie wnosiło wiele w kwestii rozumienia dzieła, opracowując ten tekst, zwyczajnie je opuściłem, zachowałem jednak pierwotną kolejność poszczególnych strategii.


    Zdecydowałem się na wykorzystanie przede wszystkim historyjek z chińskiej i japońskiej Epoki Walczących Królestw — nawet jeśli okresy te dzieli ponad tysiąc lat, najlepiej oddają one charakter wspominanych tu strategii. Z góry przepraszam poważnych badaczy, gdyż zdecydowałem się na przerobienie wyjaśnień i anegdot historycznych tak, by były one bardziej zrozumiałe dla zachodniego czytelnika — wszelkie błędy i pomyłki pochodzą zatem ode mnie. Dodałem również początkowe cytaty z rozmaitych orientalnych dzieł o strategii, dołączyłem także podsumowania kolejnych rozdziałów. Efekt nie jest bezpośrednim przekładem ani spisem faktów historycznych, to raczej opowieść bazująca na chińskim folklorze — a ujmując to bardziej precyzyjnie, opowiadaniach opisujących tradycje wojenne.


     


     

  


  
    Rozdział 1. Oszukaj cesarza, by przeprawić się przez morze
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    W przypadku konfliktów, w które zaangażowana jest duża liczba ludzi, istnieje możliwość uśpienia czujności przeciwnika. Kiedy jest on pobudzony i zdradza oznaki zniecierpliwienia, należy udawać, że nie robi to na tobie żadnego wrażenia, i przyjąć spokojną, rozluźnioną postawę. Kiedy zauważysz, że ten nastrój udzielił się twojemu oponentowi, masz sposobność sięgnięcia po zwycięstwo, jeśli tylko przeprowadzisz silny i błyskawiczny atak.


    — Miyamoto Musashi


    Poruszanie się wśród ciemności i cieni, przebywanie w odizolowanych miejscach czy wyszukiwanie osłony jedynie przyciągnie pełną podejrzliwości uwagę. Aby skłonić przeciwnika do opuszczenia gardy, należy działać otwarcie, ukrywając prawdziwe intencje pod płaszczykiem zwyczajnych, codziennych działań1.


    Epoka Walczących Królestw, Chiny


    W 225 roku p.n.e. królestwo Ch’in zbierające siły przez kilkaset lat poczuło się wystarczająco mocne, by w otwartej walce pokonać istniejących jeszcze przeciwników. Najpotężniejszym spośród pozostałych państw było królestwo Ch’u. Władca Ch’in wysłał sławnego generała nazwiskiem Wang Chien, by ten zaatakował i podbił Ch’u. Rok wcześniej takie same rozkazy otrzymał inny dowódca, Li Hsing, poniósł on jednak upokarzającą porażkę. Starszy i bardziej doświadczony Wang Chien nie miał zamiaru powtórzyć błędu poprzednika i nie zdecydował się na otwarty najazd na terytorium wroga. Zamiast tego zatrzymał swoje siły tuż przed granicą obydwu królestw i zbudował umocniony częstokół. Władca Ch’u zaapelował do swoich sojuszników o zmobilizowanie wszystkich dostępnych żołnierzy, a następnie w pośpiechu rozlokował ich po swojej stronie granicy. Podbudowani wcześniejszym zwycięstwem dowódcy Ch’u każdego dnia wyjeżdżali, by wyzwać przeciwnika do bitwy, Wang ignorował jednak ich drwiny. Widziano go natomiast, kiedy zażywał ze swoimi ludźmi kąpieli w pobliskich rzekach i jeziorach, a także urządzał niespieszne pikniki w lesie. Nocami odbywały się zabawy, którym towarzyszyły śpiewy i tańce. Oprócz tego Wang skupił wysiłki na podnoszeniu morale i umiejętności swoich żołnierzy.


    Po kilku miesiącach armia Ch’u zaczęła przejawiać znużenie tą grą. Jeden z dowódców Ch’u stwierdził:


    — Wang Chien został tu przysłany, by zaatakować nasze terytorium, wygląda jednak na to, że się zestarzał i stracił serce do takich działań. To oczywiste, że nie ma zamiaru przypuścić ataku: jest tu tylko po to, by zachować twarz.


    Inni przywódcy zgodzili się z tą opinią, w związku z czym wielu żołnierzy zostało odesłanych do swoich krajów. Wang Chien wytrzymał za swoją palisadą przez prawie cały rok, aż ostatni żołnierze Ch’u zrezygnowali z oczekiwania na jego atak i zlikwidowali swój obóz, by ruszyć w drogę powrotną do stolicy. To właśnie wtedy Wang rozkazał swoim ludziom wyruszyć znienacka i zaatakować wycofujące się siły Ch’u. Ponieważ armia znajdująca się w odwrocie jest bardzo podatna na atak, a dodatkowym aspektem był element zaskoczenia, siły Ch’u poniosły ogromne straty, a ich generał został zgładzony. Władca Ch’u nie zdążył ponownie zebrać swoich wojsk, tak więc Wang Chien błyskawicznie najechał i podbił całe królestwo. Cztery lata później władca Ch’in został pierwszym cesarzem Państwa Środka, przyjmując tytuł Ch’in Shih-huangti2.


    Epoka Walczących Królestw, Chiny


    Generał Li Mu został obarczony odpowiedzialnością za obronę przełęczy Yen-men przed Hsiung-nu3, którzy nieustannie najeżdżali te tereny. Kiedy Li Mu przejął dowództwo, wszyscy spodziewali się, że pierwszym posunięciem z jego strony będą ataki na lokalne plemiona. Nic takiego jednak się nie wydarzyło — zamiast tego przywódca skupił się na szkoleniu żołnierzy pogranicza, upewniając się przy tym, że są oni odpowiednio żywieni i opłacani. Li Mu rozkazał również, by w razie ataku Hsiung-nu wszyscy wycofywali się do jednego z ufortyfikowanych miast rozrzuconych w okolicy, a potem ograniczali działania do obrony. Pod żadnym pozorem nie wolno było nawiązywać walki z wrogiem. Przez kilka kolejnych lat Hsiung-nu podczas każdego najazdu przekonywali się, iż ludność i żołnierze skryli się już za murami obronnymi, a na terenach wiejskich nie bardzo jest co łupić. Koniec końców nie tylko Hsiung-nu, ale również żołnierze Li Mu przyjęli, że chociaż człowiek ów jest szlachetnym przywódcą, cechuje go tchórzliwość. Wojska pogranicza po latach treningu bez wdawania się w bitwę nie mogły już doczekać się walki. Kiedy Li Mu dostrzegł u swoich ludzi taką chęć, zdecydował się działać. Najpierw wysłał swoich najlepszych żołnierzy, by w odległości kilku dni marszu zastawili zasadzkę na wroga, następnie pozwolił, by pasterze wypasali na łąkach stada zwierząt domowych pod okiem zaledwie kilku zbrojnych. Kiedy grupa jeźdźców Hsiung-nu natknęła się na bydło, przypuściła atak i zmusiła żołnierzy do ucieczki. Najeźdźcy przesłali do swojego władcy informację, iż Chińczycy opuścili to terytorium, pozostawiając po sobie stada bydła i słabo bronione wioski. Kiedy chan usłyszał te wieści, zgromadził nieprzebrane zastępy, by najechać teren Chin. Nie spodziewając się oporu ze strony „tchórzliwego” Li Mu, wrogowie łatwo dali się wciągnąć w zasadzkę, a życie straciło ponad sto tysięcy konnych wojowników Hsiung-nu. Przez kolejnych dziesięć lat nie pojawiła się ani jedna grupa koczowniczych najeźdźców, która odważyłaby się przekroczyć granicę4.


    Japońska historia ludowa


    Żył sobie kiedyś samuraj, którego prześladował duży i mądry szczur panoszący się po jego domu. Wojownik był tak poirytowany tym faktem, że udał się do wioski, by kupić kota. Uliczny handlarz sprzedał mu zwierzę, które jego zdaniem miało złapać szczura. Faktycznie, kot był zadbany i w dobrej formie, szkodnik był jednak od niego szybszy — tak więc po tygodniu samuraj wrócił do handlarza i oddał mu zwierzę. Tym razem sprzedawca zaproponował mu dużego, burego kota i zapewnił, że żaden szczur nie zdoła uciec temu mistrzowi polowania. Gryzoń był jednak wystarczająco mądry, by trzymać się z dala od tego potężnego kota podwórkowego — w efekcie szkodnik przemieszczał się po domu w czasie, kiedy dachowiec spał. Gryzoń musiał ukrywać się przez pół dnia, ale przez drugą połowę znów miał zapewnioną swobodę. Samuraj oddał sprzedawcy i to zwierzę, a handlarz potrząsnął ze smutkiem głową — stwierdził, że dał mu swojego najlepszego kota, więc nic więcej nie da się już zrobić. Kiedy wojownik wracał do domu z otrzymanymi z powrotem pieniędzmi, natknął się na mnicha i postanowił zasięgnąć jego rady. Człowiek ów wysłuchał historii samuraja, a potem zaproponował mu, by skorzystał z usług kota mieszkającego na terenie świątyni. Zwierzak był stary i gruby, zdawał się też prawie nie zauważać faktu, że jest gdzieś niesiony przez pełnego powątpiewania wojownika. Przez kolejne dwa tygodnie kot zajmował się głównie spaniem w dzień i w nocy. Samuraj chciał oddać go do świątyni, jednak mnich nalegał, by zaczekać jeszcze jakiś czas, zapewniając przy tym, iż dni uciążliwego gryzonia są już policzone. Szczur tak przyzwyczaił się do obecności starego i leniwego kota, że szybko wrócił do swoich starych sztuczek, czasami pozwalając sobie wręcz na bezczelne bieganie wokół starego, śpiącego drapieżnika. Pewnego dnia szczur


    zajęty własnymi sprawami przechodził bez obaw obok kota, a ten szybko machnął łapą i przyszpilił gryzonia do podłogi. Szczur natychmiast zakończył swój żywot5.


    Podsumowanie


    W trakcie bitwy najważniejszy jest element zaskoczenia. Nieufny przeciwnik najprawdopodobniej nie wpadnie w typowe pułapki, więc najpierw trzeba uśpić jego czujność. W tym celu należy zachowywać się tak, jakby nie święciło się nic nieprzewidzianego. Kiedy ktoś przyzwyczai się do często powtarzanych działań, przestaje zdawać sobie z nich sprawę6. Gdy przeciwnik nie będzie już zwracać na ciebie uwagi, nadszedł czas, by zaatakować.


     


    
      
        1 Strategia ta ma ponoć korzenie w historii, w której brał udział wywodzący się z dynastii T’ang cesarz T’ai Tsung. Władca prowadził kampanię przeciwko Koreańczykom, a jego generał doradził mu przeprawić się przez Morze Żółte na Półwysep Koreański, tak aby zaskoczyć wroga atakiem na jego tyłach. Cały plan miał tylko jeden słaby punkt — cesarz panicznie bał się otwartych akwenów wodnych. Generałowie użyli podstępu — udekorowali duży statek w taki sposób, by przypominał posiadłość ziemską, do tego wszędzie wokół rozwieszono sztandary zasłaniające widok na morze. Cesarzowi powiedziano, iż lokalny arystokrata przesłał mu serdeczne zaproszenie na obiad do swojej rezydencji, a kiedy władca znalazł się już na pokładzie, posiłek i gościna przeciągnęły się na całą noc, podczas gdy statek niepostrzeżenie postawił żagle. Następnego poranka okręt wraz z niczego nieświadomym imperatorem dotarł na miejsce.

      


      
        2 Źródło: Watson Burton (tłum.), Records of the Grand Historian of China (Shih Chi) [Zapiski historyka], Columbia University Press, New York 1961.

      


      
        3 Konni wojownicy prowadzący koczowniczy tryb życia, sprawujący władzę nad stepami centralnej Azji na północ i zachód od Chin.

      


      
        4 Źródło: Sawyer Ralph D. (tłum.), Unorthodox Strategies for the Everyday Warrior, Westview Press, Boulder 1996.

      


      
        5 Źródło: Deshimaru Taisen, The Zen Way to the Martial Arts, E.P. Dutton, New York 1982.

      


      
        6 Psychologia określa to zjawisko jako habituację: im częściej jesteśmy wystawiani na jakiś bodziec, tym słabiej na niego reagujemy.

      

    

  


  
    Rozdział 2. Oblegaj Wei, aby uratować Chao
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    Atakuj, gdy jest nieprzygotowany.


    Idź tam, gdzie się ciebie nie spodziewa1.


    — Sun Tzu


     


    Kiedy nieprzyjaciel jest zbyt silny, by zaatakować go bezpośrednio, uderz w coś, co jest mu drogie. Pamiętaj, że nie może on górować we wszystkich aspektach. Gdzieś musi być szczelina w pancerzu, jakiś słaby punkt, który można zaatakować. Jeżeli wróg jest w trakcie kampanii, jego strony rodzinne będą słabo chronione; jeśli jego armia jest szybka, zaopatrzenie przemieszcza się wolniej; kiedy wojsko jest dobrze wyposażone, skarbiec będzie pusty2.


    Epoka Walczących Królestw, Chiny


    Opisywana tu strategia wzięła swą nazwę od słynnych wydarzeń, które miały miejsce w 352 roku p.n.e. W tym czasie doradcą króla Ch’i był jeden z najbardziej uznanych chińskich strategów, Sun Pin, którego przodkiem był z kolei Sun Tzu. Sun Pin służył wcześniej na dworze Wei, ale jego spryt wzbudził zazdrość innego z ministrów nazwiskiem P’ang Chüan. Intrygi pałacowe tego ostatniego sprawiły, iż Sun Pin został wrobiony w szpiegostwo, skazany na okaleczenie i uwięziony. Sun zdołał zbiec (zob. rozdział 27.) i uciekł do królestwa Ch’i, a kilka lat później ten sam P’ang Chüan został mianowany przez króla Wei dowódcą armii i wysłany z rozkazem uderzenia na stolicę Chao. Władca zaatakowanej krainy natychmiast zwrócił się o pomoc do Ch’i, a włodarz tego królestwa poprosił z kolei o opinię swoich doradców. Wszyscy oni sugerowali, by niezwłocznie wyruszyć sojusznikowi na pomoc, jedynie Sun Pin sprzeciwił się takim planom. Oznajmił on: „Wtrącanie się między dwie walczące armie przypomina próby odwrócenia przypływu poprzez stawanie na jego drodze. Lepiej będzie powstrzymać własne działania, dopóki obydwie armie nawzajem się nie wyniszczą”. Król zgodził się zaczekać.


    Oblężenie Chao trwało już ponad rok, kiedy Sun Pin zdecydował, iż nadszedł czas na udzielenie zaatakowanym pomocy. Generałem mianowanym przez króla Ch’i na dowódcę został książę T’ien Chi, natomiast Sun otrzymał stanowisko doradcy wojskowego. T’ien Chi chciał bezpośrednio zaatakować siły Wei, by w ten sposób przerwać oblężenie Chao — Sun odradził jednak takie posunięcie, mówiąc: „Ponieważ większość żołnierzy Wei znajduje się poza granicami kraju i jest zaangażowana w oblężenie, ich własna obrona musi być słaba. Atakując stolicę Wei, zmusimy ich wojska do powrotu mającego na celu obronę miasta stołecznego, co zakończy oblężenie Chao i pozwoli zniszczyć po kolei siły Wei”. T’ien Chi przystał na taki plan i podzielił swoją armię na dwie części — jedna miała zaatakować stolicę Wei, a druga przygotowała zasadzkę wzdłuż prowadzącej tam drogi.


    Kiedy P’ang Chüan dowodzący wojskami Wei usłyszał, iż zaatakowano ich własną stolicę, natychmiast pospieszył ze swoją armią, by bronić miasta. Osłabieni żołnierze Wei, wyczerpani rocznym oblężeniem oraz forsownym marszem, dali się całkowicie zaskoczyć przygotowaną wcześniej zasadzką i ponieśli ciężkie straty. Chao zostało w ten sposób uratowane, podczas gdy P’ang Chüan z trudem uciekł do Wei, by zbierać siły po porażce. Sun Pin pokonał później swojego wieloletniego oponenta, wykorzystując kolejną klasyczną strategię (zob. rozdział 28.)3.


    Epoka dynastii Han, Chiny


    Po pokonaniu Wei dowodzący wojskami Han generał Han Hsin poprowadził swoją armię wąwozem rzeki Ching, planując podbój Chao. Władca wziętej za cel krainy zmobilizował z kolei swe siły zbrojne i ufortyfikował się na pozycjach u wylotu wąwozu, w miejscu, w którym musiała pojawić się armia państwa Han. Han Hsin miał świadomość, iż jest to najlepsze miejsce na zasadzkę, zatrzymał więc swoje wojska w odległości trzydziestu li4 od końca wąwozu. Generał rozkazał, by dwa tysiące jego lekkich kawalerzystów owinęło szmatami kopyta koni i potajemnie pokonało nocą zarośla, tak aby założyć punkt obserwacyjny dający widok na obóz wroga. Każdy z żołnierzy został również poinstruowany, by zabrać ze sobą czerwoną flagę. Han Hsin powiedział swoim dowódcom: „Kiedy siły Chao zobaczą nas wychodzących z wąwozu, z pewnością opuszczą swoje umocnienia i ruszą w pościg. Musicie wtedy błyskawicznie wkroczyć w obręb ich fortyfikacji, zedrzeć flagi Chao i zawiesić w ich miejsce czerwone proporce Han”. Następnego dnia Han Hsin rozkazał głównej części swojej armii ustawić się tyłem do rzeki. Kiedy żołnierze Chao dostrzegli ten fakt, zaczęli cieszyć się z pewnego zwycięstwa — jest wszakże dobrze znaną zasadą sztuki wojennej, by nigdy nie walczyć z wodą za swoimi plecami. Han Hsin ruszył pierwszy, przypuszczając atak na pozycje Chao — po chwili upozorował jednak odwrót i powrócił do głównej części armii, wciąż ustawionej wzdłuż rzeki. Siły Chao czuły pewność wynikającą z przewagi terenu oraz większej liczebności, ruszyły więc w kierunku rzeki, gdzie wywiązała się zaciekła walka. Tak jak przewidział Han Hsin, wojska Chao kompletnie porzuciły swój obóz, zostawiając tam zaledwie garstkę żołnierzy. Kiedy kawalerzyści Han skrywający się dotychczas na wzgórzach zobaczyli, jak armia Chao opuszcza swoje pozycje, wiedzieli, iż nadszedł ich czas. Wykonali szarżę w dół, wdarli się do wnętrza ogrodzonego terenu i wybili pozostałych strażników nieprzyjaciela. Chwilę później atakujący zdarli flagi wrogiego królestwa i zastąpili je czerwonymi proporcami Han. W tym samym czasie siły Chao nie były w stanie uzyskać przewagi w zaciekłym starciu nad brzegiem rzeki — miały już ruszyć do odwrotu w kierunku swojego obozu, kiedy żołnierze zobaczyli flagi Han powiewające nad wałami obronnymi. Ponieważ wojska Chao uwierzyły, że armia Han pojmała już ich przywódców, żołnierzy ogarnęła panika, w efekcie czego zbrojni zaczęli uciekać we wszystkich możliwych kierunkach. Siły Han otoczyły ich zarówno od strony rzeki, jak i obozu, przypuszczając atak na dwóch frontach, zakończony dotkliwą porażką Chao i uwięzieniem władcy tego królestwa5.


    Epoka Walczących Królestw, Chiny


    Książę Wen z Królestwa Ch’in zdecydował się najechać krainę Wei, wezwał więc swoich szlachciców feudalnych, by przedstawić im swoje plany ataku. Te zamiary pokrzyżował jednak śmiech jednego z możnych, noszącego nazwisko K’ung Tzu-ch’u.


    — Czy mogę spytać o powód tego rozbawienia? — spytał książę.


    — Śmiałem się z mężczyzny mieszkającego w moim sąsiedztwie i plotki, którą usłyszałem — odparł K’ung. — Człowiek ten pewnego dnia wracał do domu ze swoją żoną, kiedy dostrzegł śliczną dziewczynę zbierającą przy drodze liście morwy. Ledwie uciekł od swojej małżonki, by zająć się flirtem z tą pięknością, kiedy odwróciwszy się, dostrzegł, jak inny mężczyzna kocha się z jego żoną. Po prostu pomyślałem sobie o tej historii i nie mogłem powstrzymać się od śmiechu.


    Dostrzegłszy morał tej opowiastki, książę Wen zrezygnował z planowanej inwazji i przekazał swoim wojskom rozkaz odwołujący atak. Gdy tylko armia Ch’in powróciła, została wysłana do obrony północnych granic własnego królestwa, na których niespodziewanie pojawili się najeźdźcy6.


    Podsumowanie


    Próba zmierzenia się z potężnym przeciwnikiem na zasadzie otwartej konfrontacji sił to najbardziej kosztowna i najmniej korzystna metoda prowadzenia wojny. Zamiast tego lepiej wykorzystać moment, kiedy wróg jest zajęty innym celem — możesz wtedy zaatakować coś, co jest dla niego cenne, a co pozostawił bez ochrony. Kiedy przeciwnik zostanie zmuszony do przerwania prowadzonej aktualnie kampanii w celu ratowania tego, co utracił, można wciągnąć jego zniechęcone siły w pułapkę.


     


     


     


     


     


    
      
        1 Cytat za: Sun Tzu, Sztuka wojny. Wydanie III, Onepress, Gliwice 2013.

      


      
        2 Podczas nieustających waśni między rozmaitymi państwami Epoki Walczących Królestw każda kraina przypuszczająca atak na inną ryzykowała tym, że kolejna strona wkroczy na jej własne tyły. Taka strategia służyła w pewnym stopniu zachowaniu istniejącego militarnego stanu rzeczy. Jeżeli jakiekolwiek królestwo atakowało inną krainę, reszta rozsiadała się wygodnie i obserwowała rezultaty tych działań. Kiedy wszystko wskazywało na to, że któraś ze stron stanie się zbyt potężna, dotychczasowi obserwatorzy jednoczyli siły, aby ograniczyć ambicje pretendenta. Taki układ funkcjonował przez wiele stuleci, ale pod koniec Epoki Walczących Królestw rządzący zaniechali tej strategii, w efekcie czego królestwo Ch’in zdołało podbić całe Chiny.

      


      
        3 Źródło: Sun Pin, Sztuka wojny, w: Sun Tzu, op. cit. Inna wersja tej historii jest opisana w Chan-kuo Ts’e, chociaż tam autorem tej strategii nie jest już Sun Pin, ale Tuan-kan Lun.

      


      
        4 Miara odległości równa w tamtych czasach 576 metrom.

      


      
        5 Źródło: Watson Burton (tłum.), Records of the Grand Historian of China (Shih Chi) [Zapiski historyka], Columbia University Press, New York, 1961.

      


      
        6 Źródło: Crump J.J. jr (tłum.), Chan-Kuo Ts’e (Intrigues of the Warring States), Clarendon Press, Oxford 1970.

      

    

  


  
    Rozdział 3. Zabij pożyczonym mieczem
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    Jeżeli twoje własne siły są ograniczone, wykorzystaj te należące do twojego wroga. Jeżeli nie potrafisz zneutralizować przeciwnika, pożycz od niego w tym celu nóż. Jeżeli nie dysponujesz kadrą generalską, skorzystaj z przywódców swojego wroga1.


    — Sun Tzu


    Kiedy nie dysponujesz środkami pozwalającymi bezpośrednio zaatakować wroga, wykorzystaj w tym celu siłę kogoś innego. Przekonaj do takich działań sojusznika, opłać zdradę jakiegoś oficjela lub też użyj siły wroga przeciwko niemu samemu.


    Okres Wiosen i Jesieni, Chiny


    Książę państwa Cheng chciał najechać krainę K’uai. Przygotowując swoje działania, wysłał najpierw szpiegów, by dowiedzieć się, kim są najzdolniejsi doradcy wojskowi na dworze przeciwnika. Kiedy książę otrzymał już listę nazwisk, zaczął rozpowszechniać wśród swoich żołnierzy pogłoskę, iż mogą być pewni zwycięstwa, jako że najlepsi generałowie K’uai przeszli potajemnie na ich stronę. Wydał również dekret zapewniający, że po podbiciu K’uai owi dowódcy otrzymają sowite nagrody pod postacią tytułów oraz nadań ziemskich. Aby uwiarygodnić swoją obietnicę, książę złożył ten dokument w miejscowej świątyni, gdzie każdy mógł go obejrzeć. Było czymś naturalnym, że władca K’uai posiadał w armii Cheng swoich szpiegów — oczywiście dostarczyli oni swemu panu listę z nazwiskami rzekomo zdradzieckich przywódców. Król państwa K’uai uwierzył, iż jego zaufani doradcy mają zamiar go zdradzić, i rozkazał stracić ich wszystkich. Gdy tylko książę krainy Cheng dowiedział się o przeprowadzonych egzekucjach, przystąpił do ataku. Władca K’uai wystraszył się nagłej inwazji na swoje terytorium i zwołał sztab wojskowy, chcąc przygotować plany kontrataku. W wyniku niedawnych egzekucji życie stracili jednak wszyscy zdolni dowódcy, a pozostali przy życiu młodsi oficerowie byli niedoświadczeni i nie wiedzieli, w jaki sposób zareagować. Ich wahanie kosztowało króla tron i głowę2.


    Epoka Walczących Królestw, Chiny


    Ch’ang T’o uciekł z Zachodniego Chou i udał się do Wschodniego Chou, gdzie ujawnił wszystkie tajemnice krainy, której dotychczas służył. Wschodnie Chou było niezmiernie uradowane z takiego obrotu sprawy, podczas gdy w zachodniej krainie narastało poczucie wściekłości. Minister Feng Ch’u oznajmił władcy Zachodniego Chou:


    — Jeżeli Wasza Wysokość przekaże mi trzydzieści kati3 złota, jestem w stanie pozbawić tego człowieka życia.


    Król zgodził się, a następnego dnia Feng Ch’u wysłał na dwór Wschodniego Chou swojego agenta ze złotem i listem, którego adresatem był Ch’ang T’o. Treść pisma była następująca: „Ch’ang T’o, przypominamy, że musisz dokończyć swoją misję tak szybko, jak to możliwe — im dłużej będziesz zwlekać, tym większa jest szansa, że zostaniesz zdemaskowany”. Zanim jednak osoba z listem i złotem ruszyła w drogę, Feng Ch’u wysłał innego człowieka mającego za zadanie uprzedzić straż graniczną Wschodniego Chou, iż tej nocy pojawi się tam szpieg. Kiedy zaanonsowany w ten sposób agent dotarł do granicy, został zatrzymany i przeszukany, a straże znalazły przy nim złoto i list, którego adresatem był Ch’ang T’o. Wszystkie te przedmioty zostały przekazane władzom, a niedługo po tych wydarzeniach Ch’ang T’o został stracony4.


    Chińska historia ludowa


    Pewnego dnia zatopiony w rozmyślaniach lis wędrował przez las i został zaskoczony przez tygrysa, który najwyraźniej miał zamiar go zjeść. Ponieważ było już zbyt późno na ucieczkę, lis musiał szybko coś wymyślić. Zapytał nonszalancko:


    — Tygrysie, dlaczego wciąż tu jesteś i się mnie nie boisz?


    — Dlaczegóż to miałbym się ciebie bać? — spytał tygrys.


    — Ponieważ jestem królem dżungli — odparł lis.


    — Brednie! — stwierdził tygrys. — To ja jestem królem dżungli.


    — Cóż, jeśli mi nie wierzysz, udowodnię ci, że mam rację. Po prostu idź za mną, kiedy tak przemierzam dżunglę, i sam przekonaj się, jak inne zwierzęta uciekają na mój widok.


    Tygrys zgodził się na taką propozycję — lis ruszył więc do przodu, mając tuż za sobą groźnego drapieżnika. Kiedy inne zwierzęta dostrzegały lisa, zauważały też tygrysa i czym prędzej uciekały. Po chwili lis odwrócił się do tygrysa i oznajmił:


    — Sam widzisz, jak uciekają na mój widok. Czy teraz mi wierzysz?


    — Wygląda na to, że się myliłem — stwierdził zakłopotany tygrys i zaszył się z powrotem w dżungli5.


    Podsumowanie


    Aby odnieść sukces w jakimkolwiek przedsięwzięciu, należy rozważnie dysponować własnymi środkami. Kiedy to tylko możliwe, należy używać oszustw i podstępów, aby przywłaszczyć sobie cudzą siłę, oszczędzając równocześnie swoje zasoby.


     


    
      
        1 Cytat z Sedna sztuki wojny — odnalezionego niedawno w grobowcu dynastii Han zaginionego rozdziału Sztuki wojny, której autorem jest Sun Tzu.

      


      
        2 Źródło: Watson Burton (tłum.), The Tso Chuan [Przekazy Zuo], Columbia University Press, New York 1989.

      


      
        3 Jednostka masy odpowiadająca pięciuset gramom — przyp. tłum.

      


      
        4 Źródło: Crump J.J. jr (tłum.), Chan-Kuo Ts’e (Intrigues of the Warring States), Clarendon Press, Oxford 1970.

      


      
        5 Ibid.

      

    

  


  
    Rozdział 4. Zaczekaj spokojnie na wyczerpanego nieprzyjaciela
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